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Sejm potępia gloryfikację zbrodni. 


„Lirniczd” polityka deny. 


Po burzliwym okresia walk politycznych, 
£tórych zenii osiągnęja prawica w gloryfikacji 
mordu, przyszedł okres realizowania progra- 
mów gospodarczych poszczególnych stronnictw 
Bejmowych. i «do *krystalizowania się: ich stano- 
nowisza wobec państwa na tej realnej i przeko- 
nywująo) podstawie. I gdy ten okres pracy 
nadciod. i, opadają chmyry frazesów 1 deklama- 
cji o miłości ojczyzny, natomiast uwypukla się 
naga dusza narodowa... Przy pracach nad p22- 
prawą Rzeczypospolitej“ i nad „sanacją fi- 
nansów państwowych“, o których to`zagadnie- 
niach tyle prawiono i pisano odkija sia jak 
w zwierciadle „bezinteresowność* poczynań i 
usiłowanie, aby te wszystkie piokne rzeczy do- 
konaly się kosztem drugich. 

„l.przedewszystkiem stwierdzić należy, że 
prawica sejmowa czyniłą wszystko aby gospo- 
darka państwowa nie weszła w ramy budżetowe, 
co jest podstawą sanacji stosunków. Swoją Za. 
ciekłość przeciw „naprawie Rzeczyposnolitej" 
posunęłu tak duleko, że w wir w:]ki poli vezn‘ p 
wciągnęła nawet senat i na jego komisji budże- 
towej, wbrew zakresowi działaniu senat, przy- 
padkową większością głosów odrzuciła prowi- 
zorjum budżetowe. l 

Wedle zapowiedzi wyborczej chjeny po wy- 
borach miało wszystko gwałtownie potanieś, a 
gdy stalo się wręcz przeciwnie opinją publi :z- 
na przypisała ten szalony wzrost drożyżny ma- 
aowemu wywozowi artykułów spożywgzych, za 
które eksporterzy uzyskiwali wysokie ceny w 
wa:utach obcych. Wołanie o bezwzglidny zakaz 
wywozu słusznie stało się powszechnym ha- 
slem. A gdy posłowie socjalistyczni przyszli 
na sejm z takim wnioskiem, przeciw niemu wy- 
stąpiia gwałtownie prawica, uczyniła nawet wy- 

w programie rządowym, aby tylko wywóz 
był dopuszczalny. Bo prawicy chodzi nie o to, 
aby te masy ogłupionvch przez kler wyborców 
mogły żyć, ale by garść obszuruiców nie „Sira- 
cila“ na spadku cen. 

Dzisiejsze telegramy przynoszą skromną 
wiadomość, że prawica w sejmowej komisji skar- 
bowej broniła przed opodatkowaniem właści- 
cie'i akcii Tych kapitalistów, zdarf'm narodo- 
wego obozu, należy oszczędzać puzed nad- 
miernym opodatkowaniem. Ten drobny zresztą 
szczegół jest tak charakterystycznym, ża zasłu- 
guje on podkreślenia jako jaskrawy przejaw 
tendencji politycznych, które dadzą się okre: lié 
zwięźle: nic dla państwa, ale wszystko dd pań- 
stwa. A to ządanie świadczeń państwowych na 
rzecz kapitału, przemysłu i rolnictwa zn:lazło 
osa nio tak drastyczny wyraz w krzyku przeciw 
rządowi, który sią ośmielił żądać tych wartości 
pieniężnych, jakie im pożycza. A K 

Przykładów tej  „patrjotycznej* polityki 
możnaby wyliczyć jeszcze wil:, a wszystkie 


one mają Charakter pospolitego szantażu, któr dzo prawicy niewygudaych, a którzy ni: innego: tału. nadewszystko, resztę niach 


ry zrącznie osłania się przed naiwnym społe- 


czeństwem nunbem narodowym, 


a 
Chjena posynuje 
, WARSZAWA. 16. [ytegn. (tel. wł.) Podczas 
dzisiejszej dyskusji ned regulaminem sejmowym 
poseł ukraińska Podhorski domagał się dopusz- 


czenia języka ukraińskiego w dyskusji sejmowej. | - 


Wniosek P- Podhorskiego upadł. 

„_ Następnie przystąpiono do dyskusji nad wnio- 
skiem nagrym „Wyzwolenie“ w swawie goryfi- 
waji zbrodni Niewiadomskiego. Referować p. Pu- 
tek, który podniósi, że nie oskarża calego du- 
chowieństwa, lecz widocznie istnieje pewna kli- 


głowę popiołem. 


ka, której -zależy na  głoryfikacji iç które 
przez swą agiiację podważa praworządność w 
państwie. y $ 
W imieniu Chjeny zabrał głos p. Chaciń- 
ski, który zmuszony był przyznać, że i Chjena 
potępia gloryfikację mordercy, a przytem zazna- 
czył obłudnie, że głoryfikacji jest. winną lewica 
(woń by się śmiał) — przez którą jest stale poď- 
nfecaną. 
| —KeO— 


„ WARSZAWA, 16. 2. (Pat). W dalszym roz- 
woju akcji przejmowania pasa neutralnego na:ze 
„oddziały straży granicznej osiągnęły północną 


* granicę południowego rinka pasa ueutralnego.4 t 


w rozmaitych . punktach. obejmowanej strefy 


Obejmowanie pasa neutralnygo. 


drobne utarofśj i strzelaniny. Po obu stronach śą 
namni i zabici. Litwini pomimo gromadzenia po 
gwej stronie znaczniejszych sił wojskowych, do- 
ychczas nie przystąpili do objęcia przyznanej 


p 


im ozęści pasa neutralnego. . waż 


dh, Podwyżka ceny cukru i węgla, 


WARSZAWA, 16 II, (Pat) „Kurjer Infor. 
|macyjny" podaje: Od wczoraj związek cukowni- 
k.w podn ósł hurtowne ceny cukru z 204.000 
na 350.000 za 100 kg worek kryształu. Od, o- 
wiednio do tego na wczorajszem posiedzeniu 
eks ertów w komisarjscie rządu podniesiono 


cenę detajliczna ? 2.200 ua 3.800 mk. z 1 ke kryszt, 


WARSZAWA, 16. 2. (Pat). W krótkim cza- 
sie nastąpi podwyżka cen węgla górno:1 skiego 
przeciętnie o 162 proc. w stosunku do cen z 
dnia 17. stycznia. Ceny węgla w zagłębiu dąbrow 
skiem pozostają bez zmiany do dnia 28. lutego. 


KATENE AIN WAWY OTW0 | ETEA I 


Wzrost bezrobocia w Polsce. 


, WARSZAWA. 16 II, (Tel. wł.) „Przeg'ad 
Wieczorny* w wywiadzie z min. pracy Darow- 
s.im dowiaduje się, że na terenie Rzeczypospo 


litei — bez Górnego Śląska — znajduje się 
61. tysięcy bezroboinych, z tego w samej Warsza- 


wie l1 tysięcy przeważnie zarobników dziennych. 


Z Zagłębia Ruhr, 


FRANCUZI NIE WYSTĄPIĄ PRZECIW ROBO- 
TNIKOM NIEMIECKIM. 

DUESSLDORF. 16. lutego. (Pat.) Władze 
francuskie i belgijskie zapewniają w ogioszonej 
proklamacji, że będą poczynione wszeikie uła- 
jtwienia dla zapewnienia zupe. swobody w 
Sprawie zaopatrzenia Zagiębia Ruhry w środki 
żywności. Proklamacja zaznacza, z naciskiem, że 
zarządzenia rżądów francuskiego i belgijskiego 
nie 84 bynajmniej skierowane przeciw klasie ro- 
botniczej, lecz przeciw rządowi Rzeszy, oraz 
przeciw magnatom przemysłowym, którzy odma- 
wiają współdziałania w dziele od:zkocowań. Na- 
stępnie przypomina proklamacja system ułatwień i 


pozwoleń na wywóz, przewidzianyth dh fabryk, 
które będą chciały pracować nadal i sprzedawać 


swoje wyroby. 
SOCJALIŚCI NIEMIECCY DĄŻĄ DO ZGODY Ż 
FRANCJĄ: 


LONDYN. 16. lutego. (A. W.) Jak donosi 
„Daily News“, poseł niemiecki Breitschejd prze- 
bywający obecnie w misji politycznej w Anglij! 
mił oświadczyć, że socjaliści niemieccy domaga- 
ją się od rządu, aby wykorzystał wszelką sposo- 
bność do nawiązania rokowań z Francuzami, 0- 
raz, że oczekują niecierpliwie w tej sprawie po- 
średnictwa Anglji. 


— 0t 


| Ostatni okres szaleństw 


; 1 giełdowych, które 
zmierzały do wysadze in z 


siodła lud:i, bàr- 


nie rolių jak to co chjena w okresie wyborczym 


„obiecywała, dowodzi jak potwornych: środków | 


są gotowi się chwycić, jak obojętne im _ jest 
wszystko, byle sulwować siebie. „Interes kapi: 


— oto narodowy program działania prawicy. ~. 


j 
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djabli wezną”* | 
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Seim potępia gleryfikację zbrodni. 


WARSZAWA. 16. lutego. (Pat.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu, zawiadomił marszałek sejmu 
Że prokurator przy Sądzie okr. w Warszawie za: 


w PO 0 EW e e. 


j Z S EJ M U | | cyzju. Rady ambasadorów. 
, a a Między wojskanu litewskiem a Frencuzani 


doszło do ukludu, na zasadzie którego wojska. 


Wr. 38 


— 


leżnie od tego, kiedy zapadnie ostatecznie de- 


francuskie okupować będą pórnocną część mia- 
Pazystępiona do dyskusji nad wnieskiem Sta, litewskie zaś porudniową. W skład rządu 
nagłym Wyzwolenia w sprawie gioryfikacji obecnego, prócz Galisa wchodzą 2 Litwini : 


złuwodni, popełnionej na najwyższym dostojnika 


żąda! zgody Sejmu na wdrożenie postępowania 
karnego przeciw pos. Grani uraojąj za obrazę 
urzędującego przewodniczącego kom. wyborczej 
oraz przeciw posion Dymowskiemu, liskiemu i 


Rzpltej. P. Putek uzasadniając waiostk oświau- 
czył. że Śmierć Niewiądomskiego, wywałana wy- 
rokiem sądowym stała się źródłom wichrzeń w 
Rzecznliej, kierowanych nawet przez stronuictwa 
Werembowskiemu art. 122 kod. kar. odesła- zasiadające na skrajnej prawicy lzdy. Ensecka 
miu ustawy o praktyce lekarskiej w pierwszem rekwizycja (wrzawa na prawicy głosy kłamstwo. 
czytaniu do komisji zdrowia pub. przystąpiomo | Pos. Głąbiński: co tę jest endecka rekwizyca. 
do dyskusji nad regulaminem obrad sejmy. ISkąd pan to wiesz), słupka do 1 którego Pył 
x Referent pos. Szych stwierdza, że projekto- przywiązany siraceniee i desek, w Których byi 
wany regułamin odróżniają od regulaminu sejmy: Pochowany była początkiem manifestacji, pona- 
konsiytucyjnego giównie trzy cechy: Roższerze-| Wiających Się od lego Czasu na calym obszarze 
nie kompeiencji marszałka, zaostrzenie przepi- Rzpiiiej. Są organizacje, które specjalnie organi- 
$ów dyscyplinarnych 1 porącenie dyjet posda, “Ue utoczystości, ku uczcyeniy straceńca. Nie 
skich za nieotecność na posiedzeniach kamsji4 sza Ram P tej owak o kisterykówł 1 flistrów 
Przygłępując do- szezegółow rozważenia WY%upującyc po Mdadaci „ilaly 1 racja 
regulaminu zwraca uwagę na art. 6, który mow: TO e SEOD AB TMNT Ng Z200 Aha 
że przewodniczący, ze Słarszeństwa musi wła: | wyjaśnieniu stosunku: urzędników „państ: owych 
dać językiem polskim. Ma to na celu uniknięcie | do państwa i zachowania Się organów rzędowych 
wypadków lakich, że zagajenie sejmu pia- | wobec tych. urzędników, którzy w rych manife- 
dziane by było złą ną. Co do art. 8. | Saciach brali caikiem jawpy udział. | 
(wybór wicemarszałków 1 sekretarzy), to nie mo-| Musimy mieć wyjaśnienie stosunku mini ter- 
ma było zgodzić się na propozycję mniejszości | Siwa wyznań i oświaty db kie»o vników SZKÓJ, 
komisji, aby- wybór odbywał się na zasadach Którzy pozwalają na to, żeby mioizisż oficj mie 
„proporejonalności. W prezydjum powinni zasia:. brała udział w uroczystych naboceństwach czo 
dać mie przedstawiciele stronnietw, lecz meżo- | nadzaju. W Bydgcszczy liceun pod kierowieje- 
wie zaufania cażej Izby. j *|fwem pedagogów i dyseztorów brao vfiojilay 
Art. 19. o wnioskach poselskich pozwała | w takiem habożcństwie. Tek samo byo 
marszałkowi w wypadku, gdy ma wątpliwość czy | W Seminarjum lwowskiem. Co do poznańskie- 
wniosek jest zgoday z konstytucją. zasięgnąć opi- 8? Moge przytoczyć dały, że mawet krewni pa- 
nji komisji regulaminowej, która może więłrszoś- , Rów kolegów z prawicy odprawiali w Casńc Doli- 
cią 3/4 głosów zaopiniować wniosek jako nie. 13 modlitwy nie za duszę š. p. Narutowicza, 
dopuszczalny. O nagiości art. ten mówi, że mar- | |SGz Za duszę Niewiadomskiego. 
szałdk może albo na Żądanie 60 posłów musi t | „ Gloryfikncję przestępcy i skazańca prowadzi 
dzielić giosu wnioskądawcy da uzasadnienia na- Fudgcja i posiowie tego stronnictwa, itorzy bra- 
giości wniosku. Sprzeciwy mniejszości, która pro-  oficjefny udział w takich nabożenstwach. 
ponowała cyfrę 60 zmienić na 80, co zdaniem i Gdy tu i ówdzie luđde raiętyjuł prusii pro- 
mmowcy nie jest słuszne. Art. 21. przyznaje mar- | boszczów © odprawienie mszy za duszę śp. Na 
szafkowi prawo odrzucenia formalnego wniosku,  ruiowicza, nie mogli się t ga dhrzyrosić, lecz ja 
9 ile tea ma na calu obstrukcję. by na przekór w tym cyi- w kościołach wó.o- 
--Art, 25. dotyczy usimięcia z interpelacji wy- 10 śpiewano „Gioia in excelsis" aż mury koż- 
razów: nieodpowiadających powadze sejmu. W, cielnę się irzęsy. (Głosy: A. go było u Francis- 
sposobie załatwiania interpelach zaszlo bardzo Xanów w Poznaniu). Może za żadnego grzeszni- 
ważne rozszerzenie prąw sejmu. Mianowicie o Ja w. Rzpiitej nie odprawił kjer- tyje mszy ura- 
dle interpelant niszadowołni mę odpowiedzią albo czystych, ile za Niewiadomskiego, Z czem ma- 
nie otrzyma jej w ciagu 6 tygodni od rządu, | my fu do czynienia. Czy z kościotem katolickim 
marszajek na żądanie Interpelanta, może umie- jako inststucją czy z sekta  palityczno-relig jng 
ścić interpelację na porządku dziennym, i jeżeli Merowang przez Sadsewicza, Strońskiego i Lu- 
sejm uzna za potrzebne otworzyć dyskusję, w fOSiawskiego. (Brawa na lewicy). 
której postawiony może być wniosek przyjęcia ał- |. 
bo nieprzyjęcia do wiadomości odpowiedzi rzą- m$ i (świadomymi odrowied"jainości, a wtedy ma- 
Hi lub weziraniaa go do udzigłenia odpowiedzi my prawo domagać się, aby rząd wxroczył i pa- 


dna pienum w okreśłonym terminie:  eiągnął ich do odyowiedzialnośći, aibo listery- 


Mamy tu do czynienia albo z tudźmi zdhowy- , 


Art. 29 przewiduje, że do prawomocności 
uchwa: potrzebną jest obecność 148 posłów. 
Omawiając przepisy dyscyplinarne zaznacza 


'mowca, że są one ostrzejsze, niż w poprzednim 
regulaminie. Przewidziane jest prawo marszałka: 


przywołania do porządku z zapisaniem do prota- 
„kołu, co pociąga za Sobą uiratę 10 proc. mie- 
sięcznych dyjet poselskich. 

„|. „Cały regulam.n przyjęto, a marszałek oznaj- 
mił, że regaiamin obowi:zuje od dnia dzisiejsz"go. 


kamp i mdźmi umysowo- chorymi, a wtedy r.jech 
przyjdzie minięter zdrowie i ubmyśli środzi prze- 
ciw temu masowemu obłąwaniu. (Oklaski). 

Po przemówieniu pos. Chucińskiego, przeciw 
waioċkowi, nagiość przyjęto 156 głosamm przeciw 
141, a wniosok odesłano do komisji administra- 
„arinej, anacan nan Aole! 
i Następne posiadzenie we wtorek, 27, b. m. o 
godz. 16. 


--5067— 


- Niemieccy kapitaliści podobni do polskich. 


|" LONDYYN. 16. lutego. (Pat.) „Daily Mail 
donosi z N. Jorku, że ambasador niemiecki zwró- 
cii się: do rządu amerycańskiego z prośbą m 
zbieranie skiadck ‘w celu zebranfa funduszu na u- 
dzielenie pomocy 500.000 Niemców Zagłębie 
- Ruhry. Rząd amerykański odnosi się wyraźnie nie- 
* przychylnie do tej spr 


że wiezy epici niemocy wysłali do Bims- 
ryki przesio 200 misiów fumtów sziuriiegów. 
Rząd amerykańska sądzi, że Niemcy uczyniliby 
lepiej, gdyby użyli Bwych kcpińdiów na niesienie 


pomocy Swym wspóźrodakom, zamiast apelować | 


do dobroczynności Amerykanów. 


H 7 ena) 


4 L NOWY DYREKTORIAT OBJĄŁ WŁADZĘ 


W KŁAJPEDZIE. 


s 


¡Sie oddanie raądu nowemu dyrektorjatowi. Si- 


tdo oddania 


LRAMOTZI Oeri 


| nia 


|2 Niemcy. Akt przejęcia władzy formalnie ozna- 
cza zwycięstwo komisji ambasacorów, w rzeczy- 
wistości uznanie faktu dokonanego. Rząd Si- 
meonajlisa pozostawił puste kasy i tən włąśnie 
brak pieniędzy wywołuje niebezpieczęństwo za- 
burzeń w mieście, gdyż niema funduszów na 
wypiatę plac robotników. 


ebet : , 4 


Chjena w obronie Rupitalistów. 


| WARSZAWA, 16 II (Pat.). Komisja sejmo- 


(wa skarbowa prowadziła calszą dyskusję nud 


|notelą do ustawy e państwowym podatku do- 
c:odowym, Dłuższa dyskusja wywiązała się nad 
,'prawą uwolnienia posiadaczy akcj j Towarzystw 
| akcy,pych od podatku dywindowego powyżej 
(4 proc. Poseti Wierzbicki (Z. L. N.) domagał się 
'utrzywmania przenisów dotychczasowych, nato- 
„meast posłowie Diamand (P. P. S.) Kowalczy:: 
P. S. L. Piast), Maksymilian Malinowski (Wy- 
zwolenie) oświadczyli się za utrzymaniem teksiu 
| rządowego, Dyskusji nie ukończono i na tem 
pos'edzenie zamknięto. 
—e09— 
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uniwersytet wobec Samorządu. 


Z Uniwersytetu otrzymujemy następujące 
pismo: i 

Z powodu artykułu p. t. „Walka Uniwersy- 
tetu z Samorządem”, który się pojawił w Nr. 7 
„Dziennika Ludowego“ proszę uprzejmie e przy- 
jęcie i ogłosrenie następującego sprostowania: 

1) twierizecie, jakoby Uniwersytet zmierzał 
do ,przenrowadzenia wywłaszczenia bez od- 
szkodawania* nie odpowiada prawdzie; Uri- 
węriytet bowiem nie jest powołanym do badania, 
czy i jakie wyposaże ia należy się przyszłym 
oamorzątom wojewódzkim za to, iż ustawa z 
dnia 50. styeznia 1920 r. uznała cały majątek 
zgaśiej autonaomji b. Galicji za „wyłączną wła- 
sność' państwa ; 

2) prawdą jest natomiast, że Senat akado- 
micii ua str. 19 swego memorjału wyrazil gda- 
pile, i: „p arb Rzeczeposooi ej mógłby z tyiu.u 
wzbogacenia siu przez inkamerację dokonaną, 
na podstawie ustawy z dnia 30. stycznia 1920, 
odsztwodoważ Samorzady wyposażeniem równo- 
wartożciowem, nie naruszając Earządzeń. które 
na podstawie tej umowy już weszły w życie“; 

3) prawnicy Senatu akademickiego nie 
„przeczą oczywistości, mianowicie (Ftnieniu mx- 
jatku krajowego“, lecz w myśl ustawy z dnia 30. 
styczniągt920 r. żądają wykonania zarządzeń na 
niej opartych t. j. uchwały Rady Minisirów z 
dnia 26. Intego 1920 r., reskryptu Ministra Robót 
Putticznych Kędziora z dnia 11. maja 1920 r., 
om, ueswały Sejmu Ustawodawczego z dnia 24. 
lutego 1921 r., która w ustępie 3 wzywa Rzad 
Uniwersytetowi całości gmachów 
„po zapewnieniu Tymczasowęmu Wydziałowi 
| innęgo odpowiedniego po- 
| mieszczenia '*. ; 

Licząc na lojsknaść i bezstronność Szanow- 
(nej Redakcji łączę wyrazy poważania 

NARAJEWSKI, 
t. cz. Rektor. 


Zamies”czając powyższe sprostowanie uwz- 
żamy za potrzebne wyjaśnić, że naszym skrom- 
nym zdanie w kwestji własności majątku kri- 
jowego obowiazuje już dziś nie ustawa ze stycz- 
1920, ale późniejsza nieco konstytucja i 
ustawa o samorządzie wojewódzkim z września 
1922 roku. 

Twierdzenie o stanowisku prawników u:i- 
|wersvto kon nasen sę z powodu zapowi- 
| dzi niezwykłego odczytu prof. Halbana w Tow. 
prawniczen o wątpliwościach prawnych co do 


i rzem -aljanekin., wW EGO r odbylo : leg::lności istnienia Wydziału Samorządowego. 
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KŁAJPEDA, 16. 2. (AW). 15. b tą o godź | monajiis złożył: w ręce Gallisa władzę. Wedle  SSZEKIIWCZNAKWKNNNNNDENNNNECH 


1130 prædpoi. zjawili sią przedstawicicł nę- 
wego rządu Gallia u Simynajusa wraą a kanisa- 


\ 


pintarnagii pian litewstich wojska francuskie 
w najbliższym czasie opuszezą Kłajpedę, za- 


d 


nserujcie w „Dzienniku Ludowym”. 


s 
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TRELEGRAM 11? 


„DZIENNIK LUDOWY” 


TELEGRAM |?! 


TAJEMNICZY WYPADEK w TATRACH 


Wkró , 
rótce wyjaśn'enie nader ciekawej historji sławnego artysty Wiktora Blegońskiego. 


Kongres socjalistów francuskich. 


Duia 4 lutego rozpoczął się w Lille, do- 
mo, żę ongres partji socjulistycznej. Wiado- 
Ezonej saa ta, po rozbiciu dawnej zjedno- 
pracuję ji socjalistycznej przez komunistów, 
świad we : Francji, mając do zwalrzania 
ne i an. ganizowane organizacje kapit- istycz 
NĄ, a „JG r:ukcyjną większość parlamentar- 
kac Jogześnie nie przebierającą w środ- 

nie tagogję komunistyczną, wspieraną ma- 
ne powoli 17 Moskwę. Wpływy 'socjalistycz- 
dziś jesze. lecz stało rosną, i aczkolwiek parlja 
odegrać cze zbyt jest słaba, by poważniejszą 
wśród AF w mlityce Francji, to jednak 
atrwala erokich warstw demokracji francuskiej 
pariją P i „przekonanie, że jest to Çedyna 
cji i w i ałająca w interesie narodowym Fran- 
mino nieresię klas pracujących. Dlatego też, 
cieszy s ści liczebnej, partja socjalistyczna 
przy TTR dużym autorytetem, a zjazdy jej, 
zagranicz 2 licznych delegatów bratnich partji 
rozwoju nych, służą za drogowskazy dalszego 

JU Socjalizmu francuskiego i europejskiego. 
czenią - y zjazd nabiera szczególnego Zma- 
lityczn ze względu na naprężoną sytuację po- 
tychczm w Europie, to też większą niż do- 
ści Pro uwagę zwracano na przemówienia go- 
"zg w Fbjli wybitni przedstawi f:le socjaliz- 
Bale osobach: Vandervelde'a, Hendersona, 
iS Ta, Hilferdinga i in. Przytaczamy niektóre 

WY Z przemówień powitalnych. 
tohi Vamdervelde wita zjazd w slowach żar- 
"wych: „Wybaczcie partji belzijs ioj, że wy- 
ski o wała do was dwu b. ministrów królow- 
Z „+ oraz delegata Belzji do Ligi narodów. 
"resztą dawna Międzynarodówka dostarczyła 
uropie innych jeszcze ministrów, jak np. Belę 
Kuhna, Trockiego, Mussolini'ego..« Międzynaro- 
dówka prowadzi do wszystkiego, pod warun- 
kiem, że się ją opuszcza. My wolimy zostać 
w niej”. Dalej Vandervelde wylicza korzyści, 
edobyle przez robotników belgijskich dzięki pra- 


23), 
ARTUR CWIKOWSKI. 


Dziewczynka Z Iokami. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


cy socjalistów. A więc: 8-godzinny dzień ro- 
boczy, ubezpieczenie robotników na starość, za- 
bezpieczenie prawa strejku, zrównanie w pra- 
wach pracowników państwowych z pracownika- 


w ciężki:h warunkach nad odbudową mi prywatnymi. Partja belgijska stanie z pod- 


tuesionem czołem w obliczu Międzynarodówki 
w przededniu odbudowy jej jedności. 
Co się tyczy sprawy Odszkodowań, to 


Vandervelde jest za rozwiązaniem jej drogą 


porozumienia czy rozjemstwa. Socjalizm wal- 
czy o pokój świata. Cywilizacja kapitalistyczna 
może zginąć, ale socjalizm nie zginie. 

e Duże zainteresowanie wzbudziło przemó- 
wienie Hiifrrotaga, d legata nioni ckich socja- 
listów, którego zjazd przyjął owacyjnie. Zuzna- 
czył on na wstępie, że dziś bardziej, niż hiv- 


dykolwiek niezbędne jest współdziałanie socja- | 


listów wszystkich krajów, przedewszystkiem zaś 
francuskich i niemieckich; podkreśi wi J<ie 
znaczenie zjednoczenia socjalizmu w Niemczech, 
wskazał na dwa ogniska, kryjące w sobie nowe 
„zarzewie wojny: Ruhra i Mossul, wila o wẹ- 
giel i naftę może wywołać pożar wojny świa- 
litowej; opisuje znaczenie Ruhry, jako twierdzy 
klasy robotniczej Niemiec i jej przedniej stra- 
ży, liczącej około miljona zahartowanych w 
walce z kapitałem robotników. W sprawie od- 
'szkodowań Hilferding oświadczył: „Sprawa ta 
nie jest jedynie umieszczona w traktacie wer- 
salskim. Nzleży uicit ndszkodowania Ca wy- 
| sig celów moralności i ses). Hzmu. Racje te 
dyktuje nam nasze stanowisko. Powinniśmy pła- 
cić odszkodowania nietylko ze wzęlędu na zło, 
wyrządzone na obszarach zniszczonych, ale teź 
dla wykazania, że zbrodnia rządów kajzerow- 
skich skierowana była zarówno przeciwko in- 
nym narodom, ag też narodowi niemieckiemu... 
Gdyby szło tylko o rozwiązanie natury ekono- 
miczmej,. możnaby było znaleść é iv. W tym 
kierunku nadal prowadzić będziemy naszą wal- 
kę. Ale jeżeliby się miało do czynienia ze spi- 
skiem polityczno-imperjalistycznym w sprawie 


wracała rozdrażniona, zmę zona smutkiem, któ- 
rego przyczyny sobie uświadamia$ nie chciała 
i chodziła jak senna po cichych 'pokoikach, 
tęskniąc pokryjomu do życia w wielkiem nis- 
ście, z którego ją tak naglo wyrwał Kołowski. 

Siedziały teraz na fatalnej otomanie i gry- 
zły ciastka, pozostałe po uczcie miłości. 


Alinka tegoż popołudnia wybrała się po Pani Tosia miała oczy podkrążone, pełne wil- 


azety na pocztę, A ponieważ w powrotnej - 
ŚŚ BETYA ja deszcz, idąc Gao tinia 
liyar ga Fraps odwiedzi* świeżo zy- 
kana, witającą AWSZE z 
sang, qi jetoi e : serdecznem wy- 
Przywitanie było bardzo 
kobiece, choćby na AEE a aA EE dzą 20 
biegunach, potrafią się z sobą rychło otas 
mieć i odnaleść punkty styczne dla wspólnych 
czuć, jeśli nie dłu współnych światopoglądów 
„ Alinka nie znała trybu życia pani doktoro. 
wej; nikt z obcych nie mógł jej infona 
a Kołowski nie wiedział o sympatji, jaka j 
łączyła z wesołą mężatką, nudzącą się ber 


mąża. Młodej dziewczynie po trochu impono- | 


wała przyjaźń pani Tosi, wnosząc poza tem 
w monotonję jej życia w małej mieścinie nieco 
rozrywki. Po dwóch tygodniach znajomości do- 
szto do tego, że starsza przyjaciółka eapro- 
ponowała Alince wzajemne mówienie do sielie 
„przez ty“ i że wciągnęła ją w błahy świat 
swych codziennych myśli, których mdlość oży- 
wiały tylko erotyczne refl:ksy, drażniąco od- 
dziakrwujące na wyobraźnię dziewczyny. 
Alinka podziwiała śmiałość pol dów pani 
Tosi i puczęła zazdrościć jej tego stanu swo- 


body, tej nieskrępowanej pełni życia, jaka jest 


,gotnych połysków. Alinka patrzyła w nią z za- 
| jęciem. 

— Jaka ty ładna — wyznała naiwnie. 

— To miłość robi kobietę ładną... Bo ty, 
dziecinko, nie wiesz dotąd, żem zakochana. 

— Rozumie się... przecież masz męża. 

— Ach, nie o mężu mówię! Mąż... to po- 
trawa na codzień... Przyznam ci się, że już 
nie pamiętam, jak wyglądała moja miłość d 
niego. - 

— A więc? 

= A via wynalazłam sobie coś, co nie 
jest tak banalne jak miłość do męża. Coś, co 
się chce kochać, a nie, 00 się musi... 

— Nie powiem, żebym to dobrze pojmo- 
wała. Chcesz powiedzieć: kogoś... 

„  — Wreszcie! Tak jest, kogoś... Czekać na 
niego, a nie byś pewną, czy przyjdzie. Mieć 
go, a lękać się go utracić niespudziewaniz. 
Chować się z nim, tak, by nas nikt nie widział, 
a nie obnosić się z pieszczotami przy niszasło- 
niętych storami oknach... Nad czem tak zadu- 
małaś się głęboko? ? 

Alinka uśmiechnęła się bezwiednie. 
— To wszystko są historje takie... takie 
wymyślne. Coś jak jakaś wyr firowana miłość. 


||  — Pewnie... kio nie zakosztował jeszcze 


|udziałem mężatki. Po każdym pobycie u niej | zwykłej miłości, 


3 


| węgla, położenie staje się tragiczne, bez wyj” 

ścia itu kryją się największe niebe fączeń- 

stwa dla klasy robotniczej Francji 1 iemiec. 

Nie należy omijać najmniejszej sposobności do 

nawiązania rokowań i wybrnięcia Z trudności. 
Uważam — ciągnął dalej Hilferding — 30 09; 
kolwiek nastąpi, robotnicy niemieccy uznawać 
będą obowiązek uiszczenia odszkodowań. bez 
odszkodowań rana zadana przez wojnę, nie mo- 
że być zagojona”. 

Przemawiali jeszcze w imieniu swych par- 
tji tow. Wa'liead (Anglja), Matteoti (Włochy), 
l który podkreśla odpowiedzialność komunistów 
| w rozpętaniu faszyzmu, Dan (mienszewik), 5an- 
| tiago (Hiszpanja), Staliński (egerowiec), Czere- 
te li (Gruzja), Enberg (Szwecja), Jarulum (poa!e- 
sjonista). oh 

Przemawiał też tow. Niedziałkowski, de- 
legat P. P. S. 
l Wesołość wywołał telegram komunistów 
francuskich, proponujących „jednolity front“ 8 
socjalistami. A 
i Ze sprawozdania sekretarza okazało sią, 
że na kongres przybyło 255 delegatów, repre- 
zentujących 49.534 członków. W sprawie Or- 
ganu centralnego „Populuire” uchwałono zacią- 
grąć pożyczkę 350 tys. franków. Uchwalona 
także zebrać fundusz na búdowę pomnika tow. 
Juljusza Guesde'a. 


BUDŻET KOLEJOWY BEZ DEFICYTU. 
| WARSZAWA, 16. 2. (Tel. wł.), Ministerstwo 
koleji opracowało swój budżet, który opiera się 
na samostarczalności, t. j. że budżet będzie za- 
mykany bez deficytu ale i bez zysków. 
KROKI RZĄDU W SPRAWIE USTALENIA 
GRANIC POLSKICH. 
WARSZAWA, 16. 2. (Tel. wł.). „Przegląd! 
Wiec: orny“ donosi, że na jednem z ostatnich 
posiedzeń Rady ministrów, omawiano stosunek 
miarodajnych czynników rządowych do nieza- 
| tatwionej jeszcze sprawy granic Polski. Czyn: 
nili rządowe rozpoczęły kroki dyplomatyczne 
celem osiatecznego ustulenia granic kraju. 


1.300.000 FUNTÓW SZTERL. ZA WYWÓZ 
> - CUKRU. 


WARSZAWA, 16. 2. (Tel. wł). Do mini- 
sterstwa skarbu wpłynęło tytułem opłat za wy- 
wieziony w ubiegłym roku cukier 1 miljon 300 
tysięcy funtów saterlingów. 


—a + — 


kto nie jadł jej codziennie, 
jak się je kolację, ten się będzie trochę dziwił... 
A ty jesteś jeszcze taki dzieciak, taki kochany 
dzieciak, który bywa najsmaczniejszym kąskiem 
dla mężczyzn. llo masz lat? 

— Dwadzieścia kończę w sierpniu. 

— l nie kochałaś się dotychczas? 

Zaskoczona tem pytaniem, zamyśliła się 
przez chwilę. 

— Nie wiem — odpowiedziała wreszcie 
niepewnie. — Nieraz zdawało mi się, że tak... 
ale później przekonałam się, że to były tylko 
przelotne rojenia. 

— Więc ie wiesz jeszcze, co to jest tak 
zwane szczęście? — pytała pani Tosia z nie- 
wyraźnym, drwiącym grymasem. koło ust. 

Rumieniec powłókł twarz dziewczyny obło- 
kiem. Ciemne przeczucie czegoś nieobjętego roz- 
smęciło się w niej słodką tęsknotą. Wiotkie 
usteczka wyszeptały: 

Bo ja wiem, jak się tego szczęścia 
szuka... iczy się je musi znajść. I czy ona 
wogóle ooś warte? 

— Lecz chcesz? chciałabyś? 

— Nie wiem, nie wiem... Czasem mi jest 
tak źle, że płakałabym godzinami, czasem 
znowu nie myślę o niczem, jak tylko, by się 
bawić, rozmawiać o jak najweselszych rze- 
czach, przychlebiać się ludziom, by mnie lu- , 
bieli i by im było dobrze ze mną... Ale po co 
ja o tem wszystkiem mówię, kiedy ty się pewnie 
śmiejesz ze mnie? 

Pani Tosia, rozpocząwszy raz, nie myślała 
zaprzestat indagacji. | EN 
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Nowiny z dnia. 
Lwów, t7. lutego. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WE LWOWIE 

Sobota 17 łuty o godz 3. „Warszawianka“ i „Bą- 
let" Wesele w Oj owie, 

Sobota 17 luty e gedz. 7 „Gwiazdą', sztuka w 3 
akt. Barra. 

Niedziela 18 luty e godz. 3 „Ta co najważniejsze“, 
sztuka w 4 aktach. 

Niedziela 18 luty e godz. 7 „Lohengrin*, opera w 
3akta:h Wagnera. 

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 

Sobota 17 luty o g. 7 w. „Zabawa w miłość”, ko- 
medja w 3 akt. Stefana Kiedrzyńskiego. 

Niedziela 18 luty o g.330 „Sublokatorka*, komedja 
Niedziela 18 luty o godz. 7 „Zabawa w miłeść*, ko- 
medja i i 
REPERTUAR PEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Sobota I luiy v godz. 7 „Za dawnych : dobrych 
czasów“, Operetka. 

Niedziela l8luty o godz. 3:30 „Japonka*, operetka, 

Niedziela 18 łuty o godz. 7 „Za dawuych dobrych 
czasów”, operetka. 

Fo każcem przedstawieniu wieczernem czekają 
Podr yapwaipwe ae użytku Publiczagssi wo wszystkich 

ierunkach. 


F —aay — 

TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11, 
|. Sobota 17 luiego e godz, 3'30 popoł. „Bądź ezla- 

wiekiem*, operetka. 


Sobota 17 lutego e godz. 7'30 w. „Price of Love", 
dramat iamilijnyt w 4 aktach Załoterąwskiego. 


KEK 
REPERTUAR „MŁODEJ SCENKI“ Chorążczyzny 7 
Sobota 17 lutego „Dla szczęścia“, dramat St. Przy- 
byszewskiego*. 
Niedziela 18 lutego „Dla szczęścia”, dramat. 


Początek o godz. & wieczór. 
—=kłięĘ 


REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 

Poniedziałek 19 lutego: „Enoch Arden“ A. Tenny- 
sone. Wykonawczyni K. Rychterówna. 

— Pome- 

„BAL W OPERZE“. W nowej, tżj pięknej 
nkjwybitniejsze nasze siły, wielkie pole do po- 
i wartościowej opcretce, w której biorą udział 
pisu, będzie miał również nasz cały zespół ba- 


ietowy pod kierownictwem baletmi: trza Ciesiel- | 


skiego, przygotowuje cały szereg oryginalnych 
tańców. Piekne, nowe dekoracje wyjdą z malarni 
Balka i Pośifyńskiego. Premiera „Balu w: ope- 
rze, którym 
dzie się we wtorek. 

NIEDZIELNE PRZEDSTAWIENIA. Teatr 
Wielki daje w niedzielę dwie najlepsze rzeczy 
bieżącego sezonu, mianowicie: popotudniu „To 
co najważniejsze cieszące się dużem powodze- 
niem, wieczorem zaś potężny, 2 przepychem wy- 
stawiony „Lohengrin“. 

DZISIEJSZE PRZEDSTAWIENIE „GWIAZ- 
ZDY“ Bahra, niewątpliwie wypełni znowu wido 
wnię Teatru Wielkiego publicznością która śle- 
dki z dużem zainteresowaniem ciekawą treść sztu- 
ki wiedeńskiego mistrza : doskonałą grę w pier- 
wszej linji p. Bilińskiej. Czarnowskiej, olśniewa. 
jącej ponadto widza przepychem swych ślicz- 
nych strójów, p. Pelińskiego, Lochmana, Rygie- 
ra, Rowińskiej i innych. s 

WIECZÓR POEZJI -TADEUSZA M. NITTMA- 
NA, odbędzie się dzisiaj w sobote o godz. 8. 
wiecz. w Sali ratuszowej. Bilety wstępu przy 
wejściu. t || 

CENY ZBOŻA. Kurs obcych wałut i dolara 
rośnie lub spada gwałtownie, jak to widać z ce- 
dul gieldowych.  Jeduakowoż nasi spekulanci, 
producenci i peskarze stale i kezustannie podno- 
szą ceny zboża i towarów. Wesbraj znów noto- 
wano znacznie wyższe ceny zboża, niż w po: 
' przednich dniach. Na giedi. zbożowej we Lwo- 
wie wczoraj zawarto transakcje w snach: 100 
kg. pszemicy, looo. Stojanów 138.9000, żytę lace 
Lwów, 108.000, owsa loco Podwołoczysa, 42.050, 
kaszy breczanej, loco Brody 160.000 mk. 

Podane.ceny świadczą najlepiej o bandyckiej 
Spekulacji obszarników. Ogół ludności oczekuje 
z męcierpiiwością chwili, gdy rząd i prokurator 
zajmie się wreszcie tymi rabusami. 

PRZED WIDMEM GŁODU. Wojna światowa, 
która wywołała tak Szajone zmiany na gorsze 


i 


reżyseruje p. Kuligowski, odbę. | 19 Swych partnerów 1 milion marck. 


„DZIENNE LOTI 
w: położeniu materjalnem naszego Społeczeń- 
stwa, dotknęła przedewszysikiem miodzież akd- 
demidką. Po powrocie z Szeregów wojskowych, 
znalazł się polski akademik w skrajnej nędzy, 
bez dochu nad głową, bez łyżki strawy, tak, że 
niejednokrotnie musi rezygnować ze studjów i 
przyjmować zmjęcie płatne, które nie pozostaje 
wi żadnej łączności z tymi studjami. Towaczy- 
stwo: „Bratuia Pomoc Siudertów Uniwersytetu” 
grupujące w liczbie swych członków oltoio 2000 
studentów- Polaków, starą się przyjść im z ma- 
terjalną pomocą. I tak wydaje 600 objadówł i ko- 
lacji po eemie 700 i 500 mk, udziela pomieszcze- 
mia 150 siudentów za czynszem 5.000 mk. mie- 
sięcznie, zaopatruje w! ubrania i obuwie po b. 
nizkich cenach i t. d. Prowadzenie tych agend, 
przy zupełnem wstrzymaniu pomocy ze strony 
rządu i instytucji społecznych, a minimalnem 
pokrywaniu wydaików przez kolegów korzysta- 
jących z ulg, Stawia Towarzystwo w ciężkiem po- 
łożeniu finapsowem. Przypuszczać jedhak nale- 
ży, że wypróbowana ofiarność naszego społeczeń- 
Stwa i w tym wypadku nie zawiedzie, nie do- 
puszczając do zlikwidowania tak pożytecznej, — 
od 60 lat istnicjącej instytucji — a co za tem 
dzie pozhawienia setek niezamożnych studen- 
tów dachu nad głowią i łyżki strawy. Ofiary na 
ten cel przyjmuje Zarząd wymienionego Towa- 
rzystwa, w lokalu przy ul. Łozińskiego Nr. 7. 
(Dom Akademicki) codziennie między godz. 7 
a 8 wieczór, onaz administracje dzienników. 

LWOWSCY „VORZIMEROWIE*. Nie tyl:o 
Kraków może się poszczycić tem, że posiada 
paskarzy mieszkaniowych w guście osławion: go 
Verzimera. We Lwowie przy ul. Krzywej -t'i 
„biuro“, służące tym, którzy poszuku 4 mieszkań. 
Wegoraj jeden z interesantów otrzymał tu szew 
reg „propozycji Ba wolne mieszkania, ł tak: 
pokój z kuchnią w śródmieściu za „odstępnem* 
3 miljony marek, dwa pokoje z kuchnią przy 
ui. Grottgera 7 miljonów marek i t. d. Lwow- 
sey Vorzimerowie operują miljonami z taką lek- 
kością jak pijak kieliszkiem wódki. Dziwne tylko, 
że nie zagłądnęła do tego biura lwowska policja 
ami pan brokurator nie „wściubił” tu swego nosa 

Narazie paskarzo mieszkaniowi swobodnie 
uprawiaja swój riecny proceder we Lwowie, 

Z DZIAŁALNOŚCI „NIEBIESKICH PTA- 
KÓW“. M. Lang, majster kowalski, doniósł po- 
Leji, że w szynku lzracia Sanera, przy ul. źró- 
dianej, grali (w ferbla Franciszek Krebs, Jan Żół- 
taweki i Józef Kowalski. Ten ostani przegrał 


Policja wdrożyża śledztwo w tej sprawie. 

W budkach Nieznanowskich pow. kamio- 
neckiego u Agnieszki Karasińskiej mieszkała Ka: 
tarzyna Kowaliszyn. Wymieniona „kupila“ cu 
Karasińskiej wieprza za 300.000 marek. którego 
następnie sprzedała, lecz pieniądze ctrzymane 
schowała dla siebie. Wkońcu Kowaliszyn zapro- 
sła swą gospodynię na wyjązd do Lwowa po 
zakupy. Tu pożyczyła od Karasińskiej 20.00u mó. 


"ji mając tak „uciułane” pieniądze usiłowała zbiec 


na placu Krakowskim. Karasińska jednak miału 
stę na baczności i przytrzymała mowaliszynową, 
którą następu'ę osadzono w areszcie. 

Z KRONI:I FOŻARNEJ. W realności przy 
ulicy Nowej i. 14 ua Zamarstynowie ed komi. 
na zajął się sufit. 

Na Targach wschodnich, od uliey Stryjskiej 
również od komina zajął się dach na stronie 
zamieszkana przez strażnika. 

Pozat m wezoraj w realności"ch przy ulicy 
Unii Brzeskiej | 21 i przy Pańskiej l. 8 zajęła 
się sadza w kominach. We wszystkich wypad- 


kach straż pożarna była czynna i vgień zlokali- | Urzędza 


„owała i ugasila. i 

CZYJE RZECZY? Komisarjat policji VI tej 
dzielnicy w czasie rewizji u biatnita Nuelicm: 
Wisla przy ulicy Trzusutua l, 5 znaiazł wiejć 
uarueroby męskiej i daw se.6j uraz bę.zny ne 
wej ze anąkami A, S. i M, L, vraz aparat do 
fotografowania | klisze. Rzęczy te jąka pacho- 
ucące z kradzieży zieconowano w tym komi- 
»arjucię gdzie poszęsdowani mogą je odebrać 

RÓŻNE KKADZIEŻE ^a placu Unii Bree 
skiej w nocy rozbiu, buikę Zęfii Potocznej . 
skradzione towa y war.'ś/i 309,000 Xp. 


A 


Nr. 39 


| Na szkodę Markusa Czączkesa* przy ul. K. 
Boczkowskieżo 1. 9 skradziono garderobg war- 
tości 900.000 Mp. 

Na szkodę firmy „Grafika* skradziono z 
magazynu przy ul. Kołłątaja 1. 5 belę papieru 
wartości 350 000 Mp, 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. w Pogotowiu 
ratumkowem, we<oraj zgřosil się Michał Podwy- 
Bocki 4 ranap. i kontuzji na obu rękachfi kwa- 
rzy, które odaióst wypadłszy z wozu tramwa- 
jowego. j 

* Henryk Katz, ślusarz, przy pracy zranił się 
wi lewą rękę. Udzietono im pomocy. 

SKARGA OJCA NA SYNA. Schnapse Kogut, 
zamieszkały przy ul. Koiłątaja, wniósł skargę w 
policji na syna swego Jakóba, który gp pobił i 
rzekomo miał zamiar zadusić, 

|--A e—— 


Koncert I-letniego skrzypka 
BRONISŁAWA GIMPLA 14 


odbędzie się w sobotę dnia 17-go lutego 1923 w sali 
„JAD 


CHARUZIM* ul. Bernsteina (1 o godz. 8 wiecz. 


Rr 


Femunt' aty, 


X „ZYCIE“. Dalszy ciąg dyskusji mad refe- 
ratem tow. Hanxiewiczą, odbędzie się w sobnię 
17. b. m. o godz. 7. wiecz. w kokalu, Rynek 3, 
IL p. 
kban ZEE WE ETZETZ PEN TETY S © 


3 ruchu robotniczego. 


$ BACZNOŚĆ FORMIERZY! We wszystki:h 
odlewniach żelaza i metali we Lwowie wybucuł 
| strejk, przeto należy omijać Lwów aż do od- 
| woiania. 
| 8 STREJK W WASZTATACH WOJSK. „AR- 
MA przy ui. Bema we Lwowie, ogtunął okoo 
120 ludzi. Strejk trwa od środy ub. lygochia i 
t spowodowany został... staranfem dyr. Szybelskie- 
| go, klóry odinówi: uwzgiędnienia należącej się 
robolni=om podwyżki, proponując im 20 g s 
wtedy, kiedy drozyzna poszta o kilkaset, a Yobo- 
, tnicy żądali 50 pre. podwyżki piac. Projekin- 
: wane przez p. Sz. usunięcie kilkunastu robotni- 
ków nawet w tym wypadku gdyby robotnicy 
wrócii do pracy jest pospolitą prowokacją, na 
tóra robotnicy dadzą mu jedynie w tym wypadku 
możiiwą odpowiedź. 
| wsz 


Gwałtowny spadek obcych walut 

Na giełdach w Polsce wczoraj panowała ten- 
doncja żulikzowa na obee waluty. Doiary spad:y 
|ckoro 10.000 marek w' stosunku do poprzedniego 
| dnia. Jednakowoż i ta cena dolara jest absolu- 
inie za wysoka, powinien pn bowiem spaść © wie- 
łe niżej. 

Na gpizłdrie oficjałnej we Lwowie wczoraj 
piacono: dolary Gd 33.500, do 44.000, dol. iran. 
30.500, marki niem. 1.80 — 2.25, leje rum. 160 
— 170, iiry 1.750, dynary 270, tr. franc. 2.500, fr. 
telg. 2.009, fr. szwajc. 7.800, kor. czeskie 1200, 
kor. ausir. 0.56, kor. węg: 15:50, f. szterlingi 184 
tys. marek, 
| W Zurychu tak samo jak w poprzednich 
duinch płacono wczoraj markę polską 0.013. 


EEA 
3 h; rpa PEST $$ 
Paaa W amlak „Alarysieńka 

Ludowy, w niedzielę 
18. iutego 1923, o godzinie 12-tej w poiudnie 


Uniwersytet 
Wyświetlony zostanie film p. t. 


|„PASKARZE” 


polężny dramat w 6. aktach. Program uzupełni 
> fim naukowy: „Garucarstwo w Tunisie". 


Podezas przedstawienia konceri pełnej er- 
kiestry kinoteatru „Marysieńka. 
CENY. BILETÓW po 600, 800 i 1000 mit., 


Z mieszkaci- Joanny OQstrowskie; przy ul'-| które już są do nabycia w Księgarni Ludowej 


cy Koclianowskiego |. Qu skradzione Zarderecę przy w. Szajnochy |. 


wartości 500.000 Mp. 


i 2, a w dniu przedsta 
| wienia od g. 10 rano przy kasie kina Marysienka, 


, 


0 ARE z RKA Oi WENN A 
> S=-ty sąd dorażny we Lwowiė. 
LJ Mi. zad m kw A E: lie MAGRA GA ALI 2 
Frzęd trybumałem, któremu przewodniczył s. | się z reg r mn i 


chego, czy nie wie, co się z nim stało. Morderca 
odrzekł, że Syn poszed! na służbę, a on mu na- 
wat Gi R25.000 mk. i dał mu bochenek 


ehk 


3, 
Cichy Mayer, stanął 19- letni chłopak, Marcir. 
Naa £ Że wa Zameczek, ad Rawa Ruska, os 
Jeciela zyj „gu, Jelskis aroraa YW przy: 
chy Wieczorem, 18. stycznia b. r. umówił się Ci 
Suchowiczem, że nocą, gdy zapieje kur. 
pędził p na rabunek do Rawy. Cały wieczó: 
powiia chy u swej kochania, która właśnie 
Suchom 7% aooo 2 godz. w nocy, obudził 
pewnym ©. Wyruszyli w drogę do Rawy. Pı 
F Gó Częsie znaleźli się na wzgórzu zwanen 
reg W pobliżu wsi Kamionka stara. Na 
wi aooiee obuchem Rr” 
Szcz 4 Y na ziemię, ał m 
cięcie Śp „dalsze ciosy w głowę, a w kpńc 
klnie, ws SSE patapin js, Pią 
duncą wicz warzą na ziemię. r 
obrócją Pe hiway się, że denat już mie żyje, 
0 burk „twarzą do nieba“, ściągnął a nie 
da w zg? POCZem nogami usiłował wkopać tru- 

Doko śnżieżną. | 

lawszy ohydnego mordu, wrócił do swe 
"ane nej, SISPOKOJNIEj ułożył się do snu. Nad 
oharowaj a się do karczmarza Wolfa, któremu. 

U >... UPno zrabowanej kurtki za 6.000 mk. 
chy wg Ażył na niej ślady zaskrzepiej krwi. 
świnie uoil go, że to jest krew „zabitej 

1 CSiatecznie Wolf kurikę kupił. 

outy. Ża! Gowiany miał jeszcze na sobie dobre 
więc ud Się zrobiło Cichemu, że ich nie zabrał, 
sh i ł Się na miejsce mordu, odgrzebał tru 


lezian» zwo zamordowanego.. Natychmiast 
przyaresztowano Cichego. Nie wypierał się wcale 
winy i opowiedział, że zamiar mordu powziął 
już od tygodnia, bo pragnął zrabować Suchowi- 
czowi kurikę i buty. Wybierając się z Suchowi- 
częm w drogę zostawii swoją kurtkę w domu, 
bę nie chciał, „by mu druga zawadzała”. 

„ W śledztwie sądowem podał jeszcze dalsze 
szczegóły zbrodni. Po pierwszem uderzemu - Su- 
chowicz whwycił go za glowę. Wtedy morderca 
podstawił mu nogę, powalił na ziemię | zarąbał 
A Oskarżeni 

emie wniósł wczoraj prok. Sywułak 
broni adw. dr. Batyski. ranar ipik kiikumas- 
tų świadków, którzy zgodnie zeznali, że Cichy 
„cieszył się" we wsl opinią notorycznego włó- 
<lzągi 1 zbodzieja. Karczmarz Wolf, wzięty w krzy- 
żowe pytania prokuratora, wykręcał się, że nie 
widział nic podejrzanego w tem, że Cichy przy- 
niósł do niego o śŚwicię kurikę, na której były 
swieże ślady krwi. To też Wolfa, jako współ: 
podejrz , Da Skutek protestu prokuratura, 
no bez przysięgi. 
Rozprawa potoczyła się bardzo szybko, i już 
o 3 godz. zapadł wyngk, zasądzający Cichego 
na 15 lat ciężkiego pbastrzonego więzienia. Je- 
ozn uaiłowął je ściągnąć. Nie szło mu to łatwo, | dynie okoliczność, że morderca nie ukończył 20 
s %ł zatem soyzorykihm cholewy, poczem da! | lut życia, uratowała go od grożącego w tym wy- 
JE ZESzyć do ca. Butów już jednak nie sprze- | padku wyroku śmierci. | 


szew! 
EO CESE: DATE EERE 1 TRAY AASTRA TRON E T TEER 
—— a CNCE 


l - : q 44 Policja opi częfpwała zakłady tej firmy. Zdo- 
Wiamania Kradzieże i TADUNEK, jano wydobyć od dyrektorów 21 milionów, któ- 
Przedostatniej nocy złodzieje dostali się do 


f re wypiagońy jako zaliczkę robatniiom. Pasywa 
Piwnicy realności przy ul. Leona Sapiehy I. 57 siły REŻ. pF ne parcia r? 
i Wybiii dziurę w sklepie. ia, którędy dostali się | są nikom, 5 milionów % Kas SE p B 
9 biura firmy Kunza, justalacji wodocągo- | * milionów: opłat na rzęcz Kasy Chorych. 


„ach. Tu rozbili kasą worthaimowską, = którj | Bemard Eisen, zamieszkały przy uly św. 
TĘ K, NOS ek w Paninołach: atar Anny, wniósł sarge w ligji na firmę „Hanso- 
ii: a WNE 2 pol piórej biura mieściiy się w Rynku pod I. 
TE NP! ską. | 27+ wicie Bisen ziożył przeszło mi- 
w Żona konduktora A maj wogonPłaszniko* "iq marck, jako zaliczkę na aparat mierniczy 
Baa >” pain nę" Aa kc; ae al który miał być dostawiony dla Jana Urbańskiego. 
dów. Z OkOliCZNOŚCI tej skorzystali włamywacze | neoin anie na poorein a- 
gdyż po oderwaniu kłódki dostali sią do miesz- | gwinęja' ewe biuro. Wobec too Ei z. z 
xania wymienionej i skradli garderobę 1 bie- ży pył say, ma wada AaS a e i 
liznę@ wartosci 2 i pół miljona marek. f eass ps pie ddr Sieć y a Z 
ETTI i > 3 i a . 5 
Na prowineji dzieją się o wiele zuchwałczo | "l8 Czy file w Wamezawie, przy m. Długiej 
zamachy na cudze mienie. Onegdaj wieczorem « 46. 


W Borysławiu 4 osobników wpadła do restau- | BERERA TT TTL Z WRZTO OZNA TT PW: TER WK, 


zacji Es' ery Lielterman owej i ipo rtorror ani : r i 

obeznych zrabowali 7 flaszek kom ty zad | Zamsnęcie kin w Warszawie. 
wek, poczem Sadan sią Po pewnym czasie na- WARSZAWA, 14. II. W odpowiedzi na| 
pastnicy postanowili wrócić do tej restauracji, memorja? przedsiębiorstw fihnowych, domaga-| 
aby powiększyć swój łup. Tu jednak zastali jacy się zniżenia o połowę stawki opłacanego 
drzwi już zamkninte. Wobec tego postanowili obęcnie na rzecz miasta podatku, magistrat o- 
5 gr:  pedog dom i w tym celi podłożyłi głosił w komunikacie prasowym, że „zniżka 
pod ar, pi oblany naftą, który podpaliń, Stopy podutkowej nie byłaby usprawiedliwiona, 
poczem zbieg w kierunku Mrażnicy. Domow. | zwłąszcza, że podatek ten obciąża, wyłącznie 


arch 


ZZ Z a. 


Popiera T. Rutegn, skora Śnieg stajał, zna- |' 


5 
Pada zka MU GZAW LECZE 
Groźna eksplozja dynamitu w kopal. ropy. 
"*BORYSŁAW, 15. lutego. 
Na kopalni „Wit“ Pelskiego przemysłu naf- 
towego w Ratoczynie miał miejsce straszny wy” 


padek eksplozji dynamitu, który szczęśliwie 
skończył się na doszczętnym zniszczeniu Ko- 
ch domach 1 


palni, wybiciu szyb w okoliczny 
pomnieniu wieztacza nie pociągając m 
dalszych ofiar w łudziach. 

Dnia 14. b. m. inż.. Sękowski, odpowie- 
dzialny za prowadzenie eksplozji dynamitowych 
w otworze świdrfowym celem zdobycia produk- 
cji ropnej w górze ropy przewierconej, wyła- 
dował dynamit i ułożył go na parówce naprze- 
ciw maszyny wiertniczej. Ponieważ parówka 
była gorąca pomocnik azybowy Komas zwracił 
uwagę p. Sękowskiemu, że ułożenie na niej dy- 
namitu może być niebezpiecznem. Ponieważ 
inżynier zapewnił go że  niebezpieczeństwa 
niema żadnego, praca w szybie szła dalej. 

Przed północą wiertacz Kluk wygiągnał 
świder do góry i odszedł na kolacją wyszedł 
z szybu palacz, w tem nagle wskutek wstrząśnie 
nia parówką, przez którą przechądziła woda, 
dynamit ekaplodował i cały szyb rozniosło w 
strzępy, a w pobliskich domach i barakach ro- 
botpiczych wyrwało wszystkie okna. 

Wiertacz Kurek, który siedział na ławce w 
żórawiu wiertniczym został wyrzucony w pole i 
został ranny w.rgią i wko. @ylko jakiemuś szcze- 
gólnemu szczęściu zawdziącza, że nie zginął 
na miejscu. Kąrygodność lekooważenia żytia ro. 
botników występuje tu chyba jaskrawie. 


a 


Statystyka ludności w Czechosłowacji. 


Państwowy urząd statystyczny ogłosił osta- 
tecęne rezultaty spisu łudności w Czechosłowa- 
cji. W dviu obliczenia ludność republiki wyno- 
siła 13,611,349 głów (z nich 238,943 obcokra- 
joweów) Z tubylców do narodowości czechosło- 
wąckiej zalicząio się 8.760 957, do miemieckiej 
3,143.448, do węgierskiej 141.096, do syjsko- 
ruskiej 461.466, do żydowski:j 180555, do pol- 
skiej 75.852. Praga posiadą 422.744 Czechosło- 
waków, 30 429 Niem. ów. ¥ 

greko- 


Rzymsko-katolików jest 10,384.860, 
katolików 532.608, żydów 395.119. 
CZO E M E WC ZEN" RER 
Żołnierze kaci i żołnierze niańki. 

Przeciw używaniu żołnierzy do rozstracliwa- 
nia skazańców wypawiedział sig „Kurjer polski“, 
przeciw iej hanbiącej czynności oświadczył się 
na Komisji prawniczej tow. Lieberman i zgłosił 
w tej sprawie wniosek. Sejm rozstrzygnie, ezy 
żotnierze mają być dalej używani jake Kaci. 
Głos Polski* w Łodzi, nawiązując do tej spra- 
wy, zwraca uwagę, że żołnierze bywają używani 
do innych jeszcze posług, zgoła dla nich mic- 
właściwych. Zołnierze lokajeļ 

Jakim cudem salbo g czyjego zarzędzenią się 
ta dzieje, źe żołnierae wożą dzieci pana kapitana, 
rąbią drzewo, chodzą z koszykiem za „pan:ę 
kapitanowy*, trzepią dywany, myją naczynie, 
słowem, wykonują wszelkie roboty służebne. 

Żołnierska służba ma na ceglu wyuczenie 
żołnierza sztuki wojęcnej we wszystkich jej dzie- 
dzinach. Do sztuki wojennej nie należy — jako 
żywo -—— miańczenie dzicei paqa kapitana, rąba- 


nicy spostrzęgii grożące niebezpieczeństw 1 za. | Widza, nie zaś przedsiębiorcę". Jeśli chodzi © |nie drwa lub mycie naczynia. Žoľnierze mają 
pR | I ire ai S19 pożary. | polski przemysł kinema'ograficzny, to magistrati odbywać ćwiczenia, uczyć się; Czego rzemiosło 
Tah aaie raran o zajściu policja aresgtowaby | oświadcza, żesod tilmów krajowych bierze tylko | wojenne wymaga, na resztę — powinne brąknąć 
poiar i odstawiła ich do sądu w D. 50% atky. czasu. Jeżeli na tę reszię jest czas, zBaczy to, że 

: atomiast Związek teatrów świetlnych 0-j czas służby żołnierskiej jest zą_ długi... 


SEa AOT ZAW E ET} TEN: że, pęk skutek apaia powagi 
z 7 CUPONS cji przeż sfery swgistrackie, oraz zainte 
Oszukańcze przedsiębiorstwa. 


Pirta sią tą SCO Ioro w dniu 4 bm., 
"| i porozumienia z magistratem nie doszło i „nie 
OWA Robdczderułowała firma „Brygada, | mogao dałoj kontynuować pracy, Zwiazek "po 
ist y wojskowe. ściciełe jej nie | atanowił wszystkie kina w dniu 14 b. m. zam 
wypegili 800 robotnitom zarobków w sumie prze. | knąć. 4 
4A 100 milionów marek. Policji po wielu zabie- * 
X wo mẹ ująć zast. dyrektora Hejmana, rawa podatku od widowisk kinematogra 
który po pa. »oeregielach" zeznał, iż techni- EA aar etf bardzo aad dja 
czy wz r Barisch, Włoch, nacuje w Grand ji na owtatniem posiedzeniu magistratu. w 
sala airea" it ujęto. W wyniku jej magistrat powziął uchwała, od” 
„Ostatecznie zgłosił się w polici współwła-| mawiającą żądania Związku właścicieli tea 
ściciel firmy inż. Tramer, który również został : trów świeihiych co do obniżenia obecnej sto | 
poeh [py tego podatku o 50%. j 


( oddanie gmachu posejmowega aoiwersytetowi kwow, 

WARSZAWA. 15 IL. (Pat.) Sejmowa komisją. 
prawnicza rozpatrywała sprawę przekazania 
gmachu posejmowege we Lwowie uniwersyteto" 
wi Jana Kazimierza. Komisja stanęła na stano- 
wisku, że oddanie tego gmachu uniwersytetowi 
Jana- Kazimierza nie jest sprzecznę z konstytucją. 
Szczegółową dyskusję postanowiono odroczyć de 
czasu porszumienia się przewodniczącego komi- 
sji posła Zygmunta Marka i posła Konopczyń- 
skiego z przesstawicielem Tvmcz. Wydz. Samd 
rządowego we Lwowie p. Kędziozem i rektorem 
uniwersytet lwowskiego. ` s 
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Komedja walki z drożyzną. 


Podały sobie ręce: orgje walutowe i orgje 
wywozowe. O ile wobec orgji walutowych rząd 
ma trudniejszą pozycję, bo ma wiele do po- 
wiedzenia giełda międzynarodowa, © tyle or- 
gjom wywozowym rząd mógłby położyć koniec, 
gdyby w tych rzeczach nie był skrypowany u- 
chwałami sejmu. 

Sejmowa komisja do wałki z drożyzną u- 
chwaliła głosami chjeny i Piastowców, że ar- 
tykuły pierwszej potrzeby, o ile będzie stwier- 
dzony nadmiar ich w kraju, mogą być wywo- 
żone za granicę. 

W naszych stosunkach wśród rozpętanej 
chciwości obszarników, większych i małych 
pośredników i handlarzy taki niezupełny za- 
kaz pawor stajo się kłęską dla całego społe- 


czeństwa. bowiem będzie stanowił ten 
czynnik, który będzie decydował o nadmiarze 
pewnych mmy bel w kraju? Każda statystyka 


może się okazać fałszywą, bo rząd -nie po- 
siada takiego aparatu, któryby zdo'ał stwier- 
dzić, ile w kraju jest zapasów jęczmienia, prosa, 
drobiu, czy roli. sirączkowych. Każde spra- 
wozdanie prywatnych spółek czy poszczegól- 
nych rolników lub przedsiębiorców może Dyć 
tendencyjne, naciągnięte, nieprawdziwe. 

Gdyby zresztą, okazał się istotny nadmiar 
jakiegoś artykułu, to nie w tem leży kloska, 
że ta istotna nadwyżka, dla kraju zbędna, zo- 
stałaby wywieziona, ale w tem, że artykuł ten 
znaiazłby się w rejestrze dozwolonych na wy- 
wóz, odrazu staje się poszukiwany, a tem sa- 
mem cena jego wskutek większego popytu pod- 
nosi się do zgoła nieskromnych granic. 

Weźmy taki artykuł, jak jaja, których isto- 
inie jest wiele wobec bardzo u nas rozpow- 
szechnionej hodowli kur. Skoro tylko na'ko- 
misji sejmowej  przeforsowano szkodliwą u- 
chwałę o częściowej możności wywozu, odrazu 
jaja znikły z targu, a o ile gdzieś się ukażą, 
są do nabycia po cenie więcej niż o 100% 
wyższej, niż ubiegłego tygodnia. Całe sfory 
faktorów kręcą się po wsiach i wykupują, jaja, 
płacąc wszelką żądaną cenę, bo przy kolku- 
lacji według cen na rynkach zagranicznych, 
każda najwyższa cena w kraju okaże się niską. 
I w tem właśnie leży źródło zła, bo przy 
bardzo nawet ograniczonym kontyngencie wy- 
wozżowym cena każdego artykułu, przeznaczo- 
nego na wywóz, staje się wyższa, powiększa- 
jąc jeszcze straszliwy chaos drożyźniany. 


Drzewo nie podlega dotychczas reglamen- 
tacji, wolno je wywozić w każdej ilości, bo 
mamy w kraju lasy i bory nietknięte od setek 
łat, nie do zużycia wewnątrz kraju. Pomińiny 
to, że to tylko pozór, że przeciw gwałtownemu 
trzebieniu lasów występują już w sejmie re- 
prezentanci różnych obozów — ale przyjmij- 
my, że bez ograniczeń możemy z kraju wywozić 
drzewo. Jaki tego 'skutek? Drzewo w kraju, 
pemym lasów, stało się droższym artykułem, 
niż zboże, którego wywóz bądź co bądź był 
ograniczony. Dziś w drobnej sprzedaży cetnar 
metr, drzewa, kosztuje 11.400 mk., gdy przed 
wojną tẹ satną ilość można było nabyć na 
1 kor. 40 hul. lub 1 kor. 60 hał. Za 1 kor, 
60 hal. można było nabyć 4 kg. mąki (1 kg. po 
40 hal.), podczas gdy za dzisiejszą cenę jo- 
dnego cetnara drzewa (11.400 mk.) można ku- 
pić blisko 6 kg. mąki (po 2000 mk. 1 kg.). 

Jest to tylko drobny e brzfkid ula udowod- 
nienia, jak katastrofalnie wpływa ra naszą go- 
spodarkę nieograniczuna możność wywozu. 

Eksport dla gospodarki państwowej i pry- 
wa'nej jest „bezwątpienia konieczny — ale pra- 
widłowość jego bez szkody dla stosunków we- 
wnętrznych może być ustalona dopiero po u- 
regulowaniu stosunków walutowych. Dopóki to 
nie nastąpi, chaos będzie trwał i będ.i: po- 

rążał gospodarstwo spółeczne i masy pracu- 
jące w beznadziejne położenie. 

Nie zwalczy też nikt drożyzny żadnymi 
cudownymi środkami, jeżeli będzie miał prze- 
ciw sobie zorganizowany blok  wszechpotęż- 
nych rolników i paskarzy. 

O au dBE 11M] E ikke] 


Prawodawstwo robotnicze i ochro- 
na pracy. 
WARSZAWA. 15 II. (Pat) Na dz'siejszem 


posiedzeniu sejmowej komisji ocuronv pracy 
odbywała się w dalszym ciągu dyskusja nad 
expose minis'ra pracy i « pieki społecznej. 
P. Reger (PrS.) wskaz.ł ia szereg bolączek 
w dzisiejszych stosunnach życia r b»tn.czegu, 
przeuewszystkiem na niebezpieczeńst"o wy u- 
chu przesiien a gospodarczeg» w kraju, któr 
może wywołać m.sowe bezrobocie. Celem zaże- 
„nania możiiwej k tastrofy należy przy,ść z wy- 
datną jomocą p z'mysłowi « postaci udzielenia 
mu r geran 'go uredytu państwowego. 


Wr. 39 


P. Żuławski (PPS.) wskazał na konicezność 
corychlejszcy. przeprowadzenia ustawy o ochro” 


n.e służby uomowej. Dalszy eig- dyskusji odło» a 


Żono do posiedzenia jutr- € szego. 
W a 


Ceny targowe we Lwowie.. 


Przedwczoraj na turgowicy płacono: za 1 kg- 
żywej wagi bydła od 2500 do 39.0, cieląt od 
260U do 3200, świń 4200 do 5300 mk. 

1k.. męsa płacono huriem w rzeżni: wo”. 
łowego od. 38 U do 4700, cielę ego 2500—3600, 
wiej rzowewo 5800—65U0, prowincjonalnego wo 
łowego 3400—4200, cielęcego 23 u—3200, wie- 
przowego 5500—6509, koszernego 4000—5100. 

Za 1 kg. mąki pszenn: j „ądanv wezor«j 3000, 
żytniej 1.900, krup hreczanych do 1.700, jęcz= < 
mienny. h do 1600, ryżu do 3200, pęcaku 1400, 
agieł 1500 mk. 


Za 1 kg. słoniny żądano 9500, sadła 10.500, 


smalcu do 14.000 mk. 

Za 1 litr mleka pobierano 1000, za 1 kg. 
mas!a ponud 17.000 mk. Za 1 kg. s li w detai- 
licznej sprzedaży ustanowiono cenę 73) mk, 


k iosną ceny, świad sy fukt następujący. 1 


Pewna handlarka wczoraj placita w s« kpie tur- 


townym Leiba Safrana przy pacu Strzeleckim 


za l kg. ryzu 3000 mk. Po chwili jej sąsiadka 
za ten sam ryż musiała już zapłacić 310) mk. 
za 1 kg. Magistrat peciąznął do bata N 
uości wymie ionego kupa. 

Poza paskarstwem handl- rze i producenci ŚJ 
fałszu; mleko w najlepsze. Wczoraj znal: ziono 
w wieku, sprzedawanem przez Morie Doport 
z Sykniówki, 55 /o wody. Anna Kułaj, handlar- 
ka, zam. przy ulicy Lelewe.a, do ała d> mleka 
60%% wody. Wasyl Przyszlak z Retyniec, vow. 
Żó kiew, 50°% wody, zaś Anna Bazylów z Ostro- 
wa i Natali Silberstein, pachciarz z Wi sen< 
berga 100 Ż łkwi, delali do mleka „ylko* 340 
pro ent wo y. 

Sprawę tych oszustw będzie roztrząsać sąd 
karny. Wymienieni dotvchczas zapiacili t iko 
około 3000 m.. za chemiczny rozbiór mleka. 

Podobnych łałszerzy w wielkiej ilości co- 
dziennie prz,trzymują konlroiorzy na targach 
miejs.ich. 


Zamknięcie kin a frekwencja w Zamknięcie kin a frekwencja w teatrach. 

WARSZAWA, 15 IL. (Pat.). Kurjer i oran- 
ny" donosy że w związku z zarmw nięci: m kin 
dzień wczorajszy wykazał zwięk-z.nie się frek 
wencji w -eatrach warszawskich. 


ZA OAZĄ ZA AŻ I AZ ED DC A NA 


3 te teatru wielkieco. 


„GWIAZDA“, 
í Bahra- 
Znowu przedstawienie, które podnosi pro- 


Btiż teatru, budzi ufność do jego sił twórczych ; 


i przejmuje pełnem zadowoleniem tych, co od- 
nosząc się do niego z rozumną krytyką, nigdy 
nie odmawiali mu życzliwego poparcia, bo zaw- 
sze rozumieli sporadyczne a ko:i.c: ne odch:h'- 
nia od linji rozwojowej i pozbawioneni osv- 
bistych uprzedzeń wskazówkami starali się spro- 
wadzić je do jak najrzadszych wypadków. Miło 
jest stwierdzić jeszcze raz na przykładzie, że 
miało się na ogół rację, oceniając kulturę na- 
szego teatru z, należnego jej stanowiska i że 
nie kładło sią kamieni na drodze pracy zespołu 
artystycznego i kierownictwa. 

Nie wiem, kiedy pisana była „Gwinzda', 
ele Bahr jest starym, bardzo starym W iedeń- 
czykiem, więc i sztuka jego jest stara — w szla- 
chetnem jednak znaczeniu tego słowa. 
operuje środkami sceniznymi dawnej daty, co 
nie wyklucza efektu, jaki ich zręczne padoné. 
wanie wywierać może na ludzi spółczesnych, 
przyzwyczajonych do nowej, bardziej wyrańi- 
nowanej techniki scenicznej, gdzie większą rolę 
gra wewnętrzność niż zewnętrzność, gdzie sens 
i nastrój raczej się wychwytuje, raczej się-wy- 
czuwa, aniżeli przejmuje bezpośrednio z desek 
scenicznych. 

Problem niniejszej sztuki nie ma cech ja- 
kiejś oryginalności: autor sprowadza na jedną 
piaszczyznę dwa odmienne światy i każe im. 
się zetknąć z sobą, co stwarza konflikt, 


Bahr j 


| strony „gwida tea'ralna“, wybt'a artystka, 
zmuszona żyć w kole swego promieniowania 


l jeř do życia — z drugiej strony mężczyzna z zu- 
pełnie i nego krgi, Li» mogący zgodzić {i> 
ui. użiele.diu sig usochaną z światem, który JA 
uważa „a swą wtasdowć, nie chcą rozumicć . 


trybu jej życia, tak odmiennego od życia bazo- . 


| pijacką orgję towarzystwa, otaczającego ddr: 
cją swą. „gwiazde“, ze ściśnięciem serca przy- 


sztuka w 3 aktach Hermana , iw tem koie wyczuwująca atmosferę po rzebną | patruje się ukochanej, spułuiującej funkcja go- 


spodyni domu,: udzielającej się ujmującymi u- 
śmiechami i slowami każdemu, kto sig tu uważa 
za jej przyjaciela, za wielbiciela je) talentu. 
,Wisłager nie rozumie, że ona muri należeć do 
tycia ludzi, musi dla wszystkich na cząstki roz- 


bojnej codzieaności, z której on wyszedł. On, id ielać emanację swego uosu — Lo j:st ar- 


mody „sysient | cuowy, poczuć „w. sowie wenę 
literacką i napisał sztukę; ona grała w -niej 
bohaterkę — i stąd zetkniącie się tych dwojga. 
Lena, wśród kłamu i blicatra swego otoczenia, 


odweuwa tęscuotę za jakas wielką, prawdziwą | 


czystą miłością i naiwny, niezepsuty chłopak, 
który znalaz: vię na jej drodze, staje się jej i 
ideałem. I przez czas jakiś zdaje im się, że 
są stworzeni dla siehi»: ści}, solia ustronne 
gnia”d'o, zdala od oczu lidzi, my ląc, że nie 
dodzie ich u żedue ucio zs śni ta mącące 
idyl} Ale w nica samych tkwi odimienność ży- 
wiołów, wywo'ujących przy zetknięciu tarcia. 
Wisnger nie ro. wanie, di Gzego ma się ukrywać 
ze swem szczęściem, dlaczego nie może kochać 
Leny przed oczyma wszystkich, jako swojej żo- 
ny; ona rozdzielona jest między miłość do nie- 
go i swe powołanie — teatr. Ich spotkania za- 
mieniają się w ciągle sprzecz i aż wresz ie 
Lena ulega i godzi sią wprowadzić go w swoj 
świat tearalny z nicodrączną rzeszą sł i:ów, 
świat teatralny z nieodłączną rzeczą satelitów, 
która się za nim wlecze ukazuje się oczom 
prostodusznego poety, nieskomplikowanego czło- | 
|wiezu jako przerażająca Gehenna, która kula, 


bę-, która deprawuje jego kochankę, przyszłą żonę. amoureuse“ była zawsze ui.zrównana. Onegdaj 
dący dramatycznym motywem sztuki. Z jednej Patrzy ze wstrętem jako widz niepotrzebny na ,przekonaliśmy się, że tkwi w niej cenny mate- ` 


tystką teatralną, bo musi dbać o swą karjerę, 
o swą przyszłość. I wyobraża sobie, że jest 


| ona już ui godna jego czystej miwóci, że przy- 


lega do niej pył tego libertyńskiego otoczenia, 
w którem rzekomo czuje się tak dobrze. Na- 
stępuje zerwanie, które musiało nastąpić, gdyż 
tycn dwoje nie było stwo -zonych dia sievie. Roz- 
chodzą się oboje z rozdartemi* sercami — w 
ślicznej sceniu końcowej Lena z gardłem, i oeza- 
mi, nabrzmiałemi szłochem cierpi in powta- 
rza sobie jutrzejszą swą rolę z Fedry. 

W sztuce Buhra jest jedrność, zwartość, 
prostolinijność. Jest sita namiętności, operują- 
cej naturalnymi — może je ktoś nazwać 
,mitywnymi — środkami Utwór starej szkoły ale 
utwór szlachetnego, wil iego talentu. -Akt HI. 
sytuacyjnie jest za długi: cała scena pijacka, 
| musi, być bez litońci zopeowina przy pozo- 
stawieniu jedynie charakterystycznych jej sp 
zodów. 

Wieczór onegdajszy był popisem p. Biliń- 


skiej - Czarnowskiej. W roli tragicznej rzadka 


| widziana, ukazała tutaj artystka całą pełnię - 


talentu. Dotychczas o: liskiwano ją przeważnie 
|w rolach pwiel ich  miłośnie”, jako „grande 


pry- 4 
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W sobotę 17 Intego è g. 330 pop. 


Badé czlowiekiem 


; operetka w 4 aktach Sahurpa, 
Bilety Wcześniej do nabycia w domu pończach „KAHANE ulica Jagiellońska 1ł,-6d godz. 6-tej pesy-kasie teatru. 


sobota 17 i niedziela 18 lutego © g. 730 w. 


PRICE OF LOVE 


dramat familijny w 4 akt. Załatarowskiego. 


O pracę dla inwalidów. 


Sprawę zatmdnienia bezrobotnych, ciężko 
iowanych inwalidów wojennych zegułuje 
wawa z dnia i8 marca 1921 x. o zaopatrzeniu 
mwalidów wojennych it d. Której art. 40. 
Postanawia, że pracodawcy w rolnictwie, prze 
qpsle, handlu j komunikacji nie mogą uchylić 
i 4 Od zatrudniania na każdych 50 robotników 
cj zecowników przynajmniej jednego inwalida 
Sko poszkodowanego. 

Państwowe urzędy pośrednictwa pracy ma- 

„A, wezwać pracodawców, zatrudniających 50 i 
Więcej pracowników, do składania w ciągu 
zin zawiadomień, jakie miejsce przeznacza 


Z Czortkowa. 


' Dnia 9 lutego br. odbyła sią rerprawa 
Sadowa przęci?” p. Wojnarowiczowi, zawiadow- 
BY Głacji z Jagielnicy, z powodu nadużyć, @ 

rych pisaliśmy w „Dzienniku“, Rozprawa ta 
moglaby się skończyć przy pierwszym terminie, 
gdyby p. Wojnarowicz sprawy nie przewiekał. 
Nie ogło jednak przewlekanie, nią pomogło 
obrońców, musial p, WoOJaarowicz do- 
trzy dni aresztu 3 zamianą na grzywnę 
EWIO kosztów. Czy nie lepiej było te zrobić 

pierwszym tenminie? _00 to znaczy 
Ja p. Wojnarowicza wydać kilkadziesiąt ty- 
sigay więcej na obrońców? Obrońcy p. Woj- 
Narowicza zastrzegii sobie 3 dni czasu do na- 
Mysha, zaś prokurator wniósł sprzeciw ze 
Wyględu na mały wymiar kary. | | . 

Apelujemy do p. prezem dyrekcji słanialą: 


wowskiej, możeby Paz położył kros nadużyciom |dazał, że satożający K 


la 


panów zawiadowców ałaeji, jak Jagielnica -= się, gdyż wśród „kolejarzy 


Teregin — Iwanie Puste — Biąłobożnica — | 
Kahnowszczyzna, gdzie są oni panami życi 
t śmierci. i 
ARE TEZ FE WE AŻ BEE REPPZ CJA 
WZORNIK 
Z Sambora. 


Staraniem Komitetu P. P. S. zostało zwo- 


łane zebranie kolcjarzy dnia 11 bm. w fokalu | 


na którem przewodniczył tow. Ma- | 


własnym, 


rja) na bohaterkę dramatyczną — i to bez za- 
gtrzeżeń. Kunszt aktorski łącznie z inteligencją, 
opartą na wykształceniu, nie dopuścił przy od- 
dawaniu miięsnego umesiema, przemienianegy | 
z bolem do najmniejszego uchybienia. Była to 
rola par excellence znakomita, rzadko w tak; 
daskona'ej reprodukcji na naszej scenie widzia- | 
na. Wyasłuchiwała się jej z zapartym oddechent 
-- į mówię ło bez przesady, choć nie antuzja- 
maje się sztuką Bahra jako całością. 

Zespól utrafił w ton i był zgrany, stano- 
wiąc wyraziste tło do kreacji p Bilińskiej. 
Bardze dobrze prezentował się p. Pełiński, jaka ' 


mlody entuzjasta-poeta: był naturalny, żywy, | 00 


szczery — więc ujmował swem uczuciem. Wy. 
borna sylwetke doktora Rohra dał p. Rygier, 
artysta niepośladniej miary, wybijający sią 
coraz mocniej z szeregu pracowników soeny. 
Z pomniejszych ról wymienić 'należy charak. 
terystycznego jak zawsze p. Czakiego, pełną 
werwy i żywiołowego animuazu kobi 
Rowińską, zawsze solidnego, komedjowo typo: 
wego p. Kalinowskiego i nieasrównanie oddają- 
cego rozpasanie pijackie p. Lochmana. P. Hel- 
ski-Kowalski był wzorowym, dyskretnym, elo- 
ganckim lokajem. 

. Przygotowano aątuką bez zarzutu, odegrano 
JA z rozmachem przy utrzymaniu wysokiej linji 


Artystycznej. 
, Artur Gwikowkt | 


—22— 


24 , cięcke : 


fa | wynła wyborów do NE 


pilalistycznej, który wygłosi tow. dr. 


pracodawca dła inwalidów wojen. ciężko. po- 
gzkodowanych. Niezbędne jest abw kwalifika- 
cje ciężka poszkodowanych inwalidów ‘wojen. 
były ale ae prey najwłaściwszym dla 
wapomnianych inwalidów rodzajach zajęcia. = 
W celu ułatwienia powyższej akcji państwowe 
urzędy pośrednictwa pracy zwracają się do 
prawodawców aby natychmiast przystąpii do 
przyjmowania ciężko poszkodowanych, co: da 


możność przedsiębiorca wyboru. najbardziej | 


odpowiednich dla siebie kandydatów. Ewidencję 
i data a ię 


Gościnny występ 1. Goldenberga. | państw 


tyczna w związku z gospodarczem położeniem 
a. 
Referować będzie tow. dr. Dręgiewica Sżani- 


sław ze Lwowa. 3 
Sekretarja? obw. P. P. 3. 
ze we Lwowie. 
* BACZNOŚĆ KOBIETY! W niedzielę, La. 
b. m. e godz. 5-tej popołudniu, odbędzie Się 4b- 
BRANIE KOBIET, m łokalu przy ul. Ormiańskcej 


L. 2. IL. 
Porządek dzienny: Kobiety wobee sasiejzce) 
drożyzmy. | i i 
Referować będzie tow. poseł Nawa. 
Unrasza się o liczny udział.  - 

« * BACZNOŚĆ STOLARZE! W niedzielę, 18. 
o godz. 10-tej reno odbędzie mię w lokaj prz 
ui. Pieszej 1. X, "e 

ODCZYT } 


na temat: „Zadania ruchu zawodowego w chwili 
bieżącaj, który wygiosi tow. M. Hackiewicz. 
* BACZNOŚĆ KAFLARZB! W niedzielę, 18. 
b. m. o godz. 10.30, rano, ddbędzie się wi lakait 
przy w. Ziełonej 1. 7, L mw ` 
ODCZYT 


a 


UHER | temat: „Zagadnienie drożyzny wi Pobsee“, któ- 


sio. Referat wygłosi! tew. Ursini: za Lwowa, 
który na wstępie zaznagzył, Że BA polecenie 
Kom. Qbw. P. P-S, przybył, aby amówjć so- 
sanek kolejarzy do organizacji politycznej 
P., P. S. Zaznaężył, że wielkim grzechem jest 
każdego kolejarza, który broni swych interesów 
zawódowych, a nie zdaje sobie sprawy, że wał- 
ka prowadzone musi być wspólnie z żądaniami 
ekamUrmicZNeMmIi. f Es 

Przemówienie tew. U. objęło  całokmtałt 


i|dróg, jakiemi pójść powinien -każdy . kolojara; 


dalep mówca amawiął hołączki kołejarzy, na- 
rzuconą przez rząd pragmatykę służbową ku- 
posażenie kokjarzy. Bronią kolejarzy tylko po- 


słowie a P. P. S: dlatego każdy uświadamiony | 


kolejarz powinien należeć do partji politycznej 
ażeby przez stworzenie wielkiej zorganizowa- 
nej siły zmienić obecny. ustroj w. Polsce. 
Następnie przemawiał tow. S., który wy- 
kome P. P. M nie rozrasta 
dotychęzas była a- 
egiycznych. Jednak 
aby bodziec d> dal- 
azej pracy: Każdy. kolejarz powinien. zapoznać 
gię z -programem-socjalqgyczanym i w łonie. or- 
ganizaciji politycznej. prowadzić. dalszą. pracę. 


końcu przemówił tow. U. o podatka 
partyjnym, Zaraz przystąpiło kitrunastu towa- 


patja w stęsunku do wlz 


jrzyszy kolejarwsy, w wm 1 Kobieta, Następne 


posiedzenie wyznaczono na dzień 18 bm. 
è z amoan N 


RENTENE EBEE TAAR E $ 
! 


5 w rę yoa 


prawy partyjne. 


* PRACOWNICY GMINNI, BACZNOŚEł W 
sohote, 17. b. m. o z, T: wiecz. odbędzie się 
w lokalu przy ul, Ormiańskiej b 2, II. p. 

QDCZYT gł: 
ma temat: Drożyzna, jaro objaw! gospodarki ka- 
, Dręgiawiez. 
Sekcja ońwiafowa P. P. S. 

* DQ WSZYSTKICH KOMITETÓW, RAD 
ROBOTNICZYCH | MĘŻÓW ZAUFANIA R. P. 
S, WSCH. MAŁOPOLSKI. Już nadeszły pro- 
rany i miatuty organizacyjne P. P. S-w cenie 
tok. zə egzemplarz. Kamitety otrzymują je 
w cenie pa 150 mk. Zamąwiać należy w Sckre- 
tarjacie A P. 8. wa Lid: o Sykstuska 21. IL. 
p. Wysyła się za poprzedniem nądęgłaniem pi 
niedzy jub za zaliczka, i l i 
Każdy członek partji winien -zaopatrzyć się 


w. te 5 

. Sekreiarjat Obw, P. P. 8. we Lwowie 
* SZKOŁY RARTYJNEJ -zebranie szóste, od- 

będzie się w piątek, 16. b. m. o godz. 7.mej 

więcz. w lokalu przy ul. Brejerowskiej 8. 
Wyńładanem bedzie: Historja <średniowiecz- 

na łącznie z histoeją > Oraz geografia 


Sekoja oświatowa P, P. 3, 


* W BUSKU,-ọdbẹdzie sie w niedzielę, "18. | 


b. m. rano w bursie ruskiej, Publiczne Zgroma- 
dzenie z poraądkiem dziennym: - Sytuacja- poli- 


ry wygiosi tow. R. F. 
| Selxga oświat. ©. P. S$ 


5 ruchu robotniczego... 


= 


b 8 BACZNOŚĆ KRAWCY! Roczne Walne 
Zgromadzenie członków! Związku, odbędzie się 
w niodzielę, 18. lutego b. r. w łokalu Rynek i, 8. 
I. p. Porządek dzienny: Sprawozdanie z czynnoś- 
ci £ rachanków, wotum zaufania, i Wybory Ža- 
rządu orda Komisji rewizyjnej. Początea © godz. 
10. rano. W razie braku kompietu o 11-4ej. 


. 3 BACZNOŚĆ METAŁOWCY! W fabryce 
„Arma“ wybuchł strejk z powodu nieprzyznania 
podwyżki odpowiednie; wzrostowi drożyzny, prze- 
to należy omijać te amkłady aż do odwolania. — 
W strejke: stoją wszystkie zawody metalurgicz- 
ne, nie. wyłączając rusznikarzy. PENNS 

$ STREJK SZEWCÓW w PRZEMYŚLU. Z 
powody akcji cennikowej Związek Zawodowy Ro- 
botników skórzanych w Przemyślu ostrzi przed 
przyjmowiniem pracy w Przemyślu, aż db od- 
wołania. Ponieważ płace były głodowć, a maj- 
strowie płacili od 4.000 da 6.000 za zrobienie je- 
dmej pary: bucików, przeto robotnicy zażądali 
podwyśki płac o 100 proc. Majstrowię dalı os- 
powiedź odmowną, wobec czego  robolnicy 
wstrzymali pracę. 1 


-Roczne Zwyczajne 


Waie Zgromadzeni 
„GLAŃSKA< 
„mpółózielni wytwórczej praewn. ceramicznych 


Z ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ WE LWOWIE 

ODBĘDZIE SIĘ ` 
w niedzielę dnia 25. b: m. o godz. 16, 
przedpoł. w lokala przy ul: Zielogej 7 

Z PORZĄDKIEM DZIENNYM: n B 

Qdozytanie protokołu 2 ostatuiego Wal- 
nego Zgromadzen a. - 1% 
Sprawozdanie Dyrekcji k Rady Nadzor- 


czej. l 
Sprawozdanie komisji nówizyjnęj, 

« Rozdziął zysków. 

5, Wnioski. 
W braku kompletu następne Walne. Zgromąe 


dzenie odbędzie się tego samego dnia w tyus. 
mym lokalu o godz. 11 przęapoł. bez względu ga 


ilość obecnych. r; 
te RADĘ NADZORCZĄ: 


ZA 
Razowski Korzeniowski 
prezes. 


sekretarz. 


„DZIENNIĘ LUDOWY" Nr. 39 _ 


Za wiersz milim 1 Szpait zwykłe za t kstem 


r = 


sa l. stronie | IU0. Urobne ogi. 12U'— Za słuwo, 


Mp. 250*— Nadesł.ne 4 0—, w trkście 753U'-. 
REES ERP E DOZ CY OZ ZO 


BIELIZN 


Lwów, dnia 12. ltego 1923 r |-HJRTOWNIA PRZYBORÓW SZEWSKICH I OBUWIA Sthoapey, Timan i B.ada Fitmza 


D.O.K. Nr. VI. 


Załącznik do L, : $523/V/23 — 


PODANA ASPIRANTÓW OFICERSKICH 


a mianowanie ich podporucznikami rezerwy. 


| Tat . TAK 
Ogłaszam rozkaz Pana Ministra Spraw Woj- A Administracji Dziennika. 124 


skowych Sztab Gen. Oddz. V. Nr. .1335/V.0. z 
dnia 27. stycznia 1923 r.: 

„W związku z rozporządzeniem Rady Mini- 
strów z dnia 14. 9.1922 r. w przedmiocie zebrań 
kontrolnych Dz. Ust. Nr. 85/22. poz. 764. oraz 
sozporządzenie Ministra Spraw Wojskowych L.: 
5529/Tjn. Dep. X. z dn. 28. 12. 22 r. wszyscy oby- 
watele Rzeczypospolitej Polskiej urodzeni w la- 
fach -1883 — 1899. włącznie zglaszający się do 
rejestracji, którzy posiadają stopnie wojskowe as- 
pirantów oficerskich (w b. armji austr. kadec- 
aspiranci, w b. armji niem. wszyscy aspiranct ofi- 
cerscy, w b. armji ros. junkrowie), mają do 
Gula 1. 3- 1923 r. wnosić podania do M. S. 
Wojsk. w drodze przez przynależne P. K. U. z 
prośbą o mianowanie ich podporucznikam re- 
zerwy. ` 

Uwzględniane będą podania tylko tych espi- 
rantów oficerskich, którzy. udowodnią, że w. zu- 
peiuości odpowiadają następującym warunkom: 

1). odbyli conajmniej 1. rok służby czynnej 

W wojsku, 

2). posiadają cenzus naukowy przewidzia- 

ny w Ustawie o podstawowych obówiąz- 

kach iprawach oficerów W. P. (ukończenie 
conajmniej sześciu klas szkoły średniej), 

8). ukończył” szkołę lub kurs wojskowy, ©- 

. raz złożyli odnośny egzamin. Podania złożone 

w P. K. U. p „niu 1. 3. 1923 r. uwzgiędaw- 

ne nie będą." 


158 0 


Dowódca Okręgu Korpusu 
Nr. VI. 
JĘDRZEJEWSKI 
Generał-Dywizji. i 
"A" a 


KAPELUSZE MĘSKIE, DAMSKIE. 


w wiejizimm wyborze poleca 


Tworzyjańsk:, Lwów, Kościelna 8 


(gmach :zby rękodziein-czej) 
przyjmcje stare stankowa i filcowe d» przerabiania. 


| 


(Watne dla kaidogo robotnika 1 


W KSIĘGARNI LUDOWEJ 


PRZY UL. SZAJNOCHY L, 2 


Jest do nabycia 


KOMPLET DZIEŁ i BROSZUR 
freści zocjalistycznej 1 społzcznej. 
KOMPLET ZAWIERA 14 DZIEŁ. 

| CENA KOMPLETU 10.000 mk. 
| 


DLA ZWIĄAZKÓN ZAWODO4YCH 
i KOMITETÓW PARTYJNYCH 


mesra w wielkim. wyborze 
najtaniej u rmy 


£ 


1075 opusti. 


OGEOSZLENIA. 


Kmumikaty 600: , zamiejscowe 02>" d ożej: 
Mao aem aa kóz ar BIELIZNA 


poleoają swoje bogato zaopatrzone składy 
PrzyboOrew OBUWIA 
SZeowWwskich GRL DECKA I 
ŹJŁRIEWSRNA t6. (ród Rrasicii h) 


HUlILE TO W NL kż 
i 
DETALICZNIÐ 


PALMA 
' Podeszwy kauczukowe 
i obcasy kauczukowe 


125 


ADEMIK poszukuje lekcji, Łaskawe zgłoszenia do! 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY z 
Dra RENNERA — plac Unii Brzeskiej ( | 


pretownia zębów sztncznych w kanczośa i złocie 


ZZOZ ZZO Z" 


Kant ona | tir W. 


ZARZĄDTCĘ CEGIELNI 
Cepietnia Udziztowa PEZET” 
URMAB ISRA is 


w Slensławowie, ml, Gostawskiego 17, II 5 


znacznie 
trwalej 

niż skóra! 

Ochrona 


[[j++202020000000000000000000000000000000000000006 e] ; 


ZWIĄZEK EKONOMICZNY 


KÓŁEK ROLNICZYCH 


Mickiewicza 26G 


sprzedaje wagonowo i na 
worki nąkę pszerną, Ż) t- 
nią i różne kusze !38 


po cenach kpnkurencyjnych. 


|0060000000400000900500000QRONPOROWONONYNCZOGO 


Powiatowa Kaa (MOTU we LWOWIE g 


podaje do wiadomości. że na podstawie rchwatv Rady 

Kasy chove Z dnia Îi. 'uego 19:3 zostssą podwyż- 

Sznne z dniem I. mirca 1923 wszelkie św adczenia ie- 

m.ężae oraz s<ładki członsów de wysokości dziennej 
pł cy ustawowej 6003 Mp. 


Celem przeprowadzenia odnosnych zmian w grupach za- 
robkowych u ubezpieczony h u r sza sę P. T. Praco awców 
o przedłożenie wykazu zaętego personalu z dokiaduem ozna- 
czen em rzeczywiście pobieranych zarobków. 

Do zarobku ubezjieczonego olok pensji lub płacy rohos 
czej wliczyć należy ws el ie św ad zenia w go'ówce (premie, 
tantjemy i t. p.) i w naturze (mieszkanie, utrzymanie, odzież, 
opat, światło i t. p.). 

Wyrazy te mależy przedłożyć najpóźniej de końca lu- 
tego 1923. 

W razie nieprzedłożenia wykazu, Kaca chorych na pod- 
stawie art. 21 i 76 usięp a) ustawy z 19 maja 1920 Dz U. 
Rp. p. T. 44 przeprowadzi z urzędu zmianę grup zarob- 
kowvch. 

Tablice rozszerzonych grup zafohkowych ze składkami 
i zasiłkami można nabyw Ć — pocenie kosztów własnych — 
w biar.e Kasy chory.h, Lwów, ui. Król. Jauwigi 4 w godzi= 
nach urzędowych od 8—2. 


Lwów, dnia 12. lutego 1923. 


Zarząd Powiatawej Kasy chorych we Lwowie. 


Palina-Kauczuk, .Lwow, Lolaiewsha 30. 
LUD A Aa O 


KINO LUX nina programu" iws r7? 


w tyjoli «we varsi i piątki. 


Dziś i w dnie następne wyświetla 
dramat w 7 aktach p. t. 


LAAWE LAORY WARSZAWY 


Z czasów rewolucji w r. 1905. 


"ReULEOROROZORCREN 2063062050840450006 
/.0000450000%540400000505020008404548"' 


[ZUCHALERYI podwót- 
nej uczy iezrównanie 
zrozumiale i rrędko wyna- 
lasca SZARGEL, bliższa 
wiadom ść ul Rappaporta, 
d m starców. Dla bucha te- 
rów bardzo ważny podręcz- 
nik Mp. 3.0.0. 1457 


Zastępca naczelnego redaktora i redaktor _odpow iedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Guidmana we Lwowie, Sykstuska L9, Lei. uf. usa 
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